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Jutro w Kościele paraf jąłbym Śgo K rzk z A , obcho­
d z o n ą  b ę d z i e  uroczystość  Ś go  W i n c e n t e g o  a P a u lo , 
Fundatora Zgromadzenia X X . M isjonarzy  i Sióstr 
M iłosierdzia .

Zapis rs. 15 na s ta ły  fundusz dla X X. Reformatów 
w L u to m iersku ,przez Emiljana Cieleckiego testamen­
tem uczyniony, Ilada Administr: zatwierdziła.

Rada Administracyjna 30go z. m. w ydała  postano­
wienie tej treści: »Dla rozszerzenia rynku  ścieśnione­
g o  w mieście S iera d zu , zaięte być maią na uży tek  pu ­
bliczny dwa place Nr a 29 i 30 ,  a do sukcesorów po 
Subkow skim  należące, za wynagrodzeniem, stosownie 
do przepisów prawa.

Onegdaj z rana ,  odby ł się w tutejszym Instytucie 
G łuchoniem ych  i O ciem niałych, e\arnin wychowań- 
ców tego dobroczynnego zakładu, z łaski Rządu i o- 
patrzności zacnych Dobroczyńców od lat 30tu  istnie­
jącego. Na tym' popisie Publicznym obecnymi byli:  
JJV\ W . JX . F iia łko w sk i  Brskup Administrator Ar- 
chi-Dyecezji Warszaw:; JX . P ra ła t  Metrop: D c k e r t , 
Opiekun Prezyduiący w Radzie Szczegół: rzeczonego 
In s ty tu tu ;  JW . N ow icki Oficjał katedralny, Czł: K.R. 
S. W i D.: JX . N aruszew icz  Dziekan Warsz:, Proboszcz 
Parafji miejscowej; S u m iń sk i  Czł: Rady Wychowania 
Publi:, i K orzeniow ski Dyr: Gim: Warsz:; oraz liczne 
zebranie Dam i Publiczności. W  gronie obecny ch zna j­
dował się W . P io tr  Gąsowski, Oby w: Gub: Augustows:, 
dawny uczeń czcigodnego założyciela In s ty tu tu ,  Xdza 
Falkow skiego  , k tóry  przeieżdźaiąc przez W arszawę 
do krew nych, ciekawym b y ł  zwiedzić tyle interesują­
cy dla niego zakład. Zacny ten Obywatel, pomimo że 
b v ł  głuchon iem ym  z urodzenia, mówi przecie bardzo 
wy raźnie, i byle widział usta rozmawiającej z nim o- 
soby, wszystko co do niego iest mówionem, doskonale 
rozumie i na to odpowiada. Akt uroczysty rozpoczę­
ty  został stosowną przemową przez W J X .  Szczyg ie l­
skiego  Kan: Augu:,Rektora In s ty tu tu ,w  której skreślił 
w k ró ‘kości prace zarządu sterowi Jego powierzone­
go. P o d łu g  tego sprawozdania, wszystkich w ogóle 
kształcących się w Insty tucie by ło  w ciągu roku 105 
indywiduów, to iest głuchoniem ych  oboiej płci 95, 
ociem nia łych  p łci męzkiej 10. Z g łu c h o n iem y ch : i0 
mieściło się w Instytucie, 5ciu dochodziło z miasta do 
szko ły  codziennej,  a 20tu do szkoły niedzielnej. Od 
r. z. u b y ło  z In s ty tu tu  13 indy widuów, k tórych  inne- 
mi zastąpiono. Z tych uby łyfcb: 5ciu uczniów umiesz­
czonych zostało u majstrów rzemiosł,  j e d n a  Uczen­
nica zm arła ,  7ro wróciło na ło n u  familji. Oprócz te ­

go iest 3ch g łuchoniem ych, pełniący ch obowiązki u- 
czących w Insty tucie,  a 5eiu uży tych  do u s łu g  i r o ­
boty przy ogrodzie. Z liczby 5ciu uczniów szkoły n ie ­
dzielnej,  k tó rych  miejsca ci ostatni zaięli, 2ch w y z w o ­
liło  się na Czeladników introligatorskich, a z tych ie- 
den zajmuie miejsce etatowe w łntroligatorni Banku 
Pols:. Z insty tu tu  Ociemniałych, 4 oh uczniów w y p ra ­
wionych zostało do P io trkow a, gdzie przy protekcji 
W . Radcy  Roi: T rzec ia ka , Naczelnika Powiatu, i do­
broczynnych  mieszkańców tego grodu ,  u iy tku iąc  t a ­
lent swój muzyczny, w łasnemi siłami na utrzymanie 
swoie zarabiaią. Po skończonej p rzem ow ie W X. R e ­
ktora, uczniowie głuchoniem i examinowani byli z Re- 
ligji i różnych pobieranych przez nich n au k ;  ociem­
niali zaś z czytania i tłoczenia (zastępuiącego pisanie) 
stosownemi czcionkami, oraz muzyki, k tóre j to nauki 
udzielaią im JP P .  M id ler , G audziński, i S łoccyńsk i 
D yrek to r  muzy ki Archikatedry, bezpłatnie poświęca­
jący swą pracę kształceniu tych nieszczęśliwych- Na 
zakończenie popisu, ociemniali wykonali na g łosy  i na 
instrum ents  I ły  mn Lw ow a. Po czerń R ek to r  I n s ty tu tu  
odczytał imiona i nazwiska Uczniów i Uczennic c e lu ­
jących, którzy z rąk  J W. Senatorowej Storozenko , 
Małżonki JW . Dyrektora Gł: P rezyduiącego w Kom: 
R. S., W. iD . ,  odbierali Nagrody i L isty  Pochwalne. 
Uzyskali Nagrody: z klassy I, Johnsen  Karol, Grocho­
w ska  Petronella, Pruszkow ska  Izabeila, Szym a ń ska  
Marjan:, Z brzezna  J u l : , E ngel M atylda ,  S a d u rsk a  
Katarz:, Johnsen  Berta, Oszkowska Marjan:. Z ki: II.,  
T rzcińska  Marjan:. Z poświęcających się pracy r ę c z ­
n e j :  Uczniowie w lnsty tucie  pracuiący: Sochaczewski 
Ant:. Uczniów ie dochodzący z miasta do szkoły nie­
dzielnej : Czarnocki L eona rd , S iek iersk i Bonifacy i 
Szum a ń sk i  Józ:; Uczennice w Insty tuc ie  pracuiące; 
K uczyńska  Alt:, M igasiew icz  Józ: i P aw łow ska  Mar:. 
Listy Pochwalne: zkl: I ,  fV ojtaszew ski Leon; z ki: II,  
Rcntsch Gustaw; z poświęcających się pracy ręcznej, 
Uczniowie dochodzący z miasta do szko ły  niedzielnej : 
M roczkiew icz  Józ: i M arkow ski  Ig: Po ukończeniu
exam inu, znakomite Osoby, oraz wszyscy obecni, u- 
dali się do pięknej sali, w obocznie przybudowanym 
skrzydle 1 n s ty tu tu  (przeznaczonej gdy ukończoną zu • 
pełu ie  zostanie na kaplicę), gdzie rozłożone by ły  r o z ­
maite prace i wryroby uczniów i uczennic. \ \  yroby 
stolarskie i kwiaty robione zw racały  uwagę pow szech­
n ą ,  a piękne rysunki i portre ty  wykonywane przez 
ucznia A. Jaw orskiego , kształcącego się pod o jem 
W . Schuster, Nauczyciela ry su n k u ,  rokuią natUieie



niepospolitego z czasem talentu. W  drug ie j  sali rozło* 
zone b y ły  fanty  L o te r ji , która ma być odciągniętą na 
korzyść In s ty tu t  u Przegląd ty t h fan tó w, niemało spra­
w i ł  zadowolenia, a dobroczynne Damy korzystaiąc 
z tej okoliczności, zaięły się wyprzedażą biletów, k tó ­
re  obecni chętnie kupowali. VI szakże nie wszystkie 
bilety sprzedano, leszcze ich iest znaczna liczba. Za­
pew ne zawsze skora do czynienia dobrze Publicz­
nośćW arszaw ska-,  pospieszy rozebraniem tej reszty, 
dać nowy dowód swoiej hojności, i w spółuczucia dla 
I n s ty tu tu  G łuchoniem ych  i O ciem niałych, k tó ry  Jej 
niejednokrotnie iuż podobne łaski zawdzięcza.

J u t r o  w Kościele X X. B ern a rd yn ó w  o godz: lOtej 
z  rana, iako w rocznicę zgonu, odbędą się exekwie 
za duszę s. p .G .b ry e la  J ó z e fo w ic z a ,  b. Kupca i Oby­
watela; na które pozostała Wdowa wraz z Górką, K re­
w nych  i P rzyjaciół zaprasza.

Andrzej K a m iń sk i , Właściciel D mów w M . W a r ­
szawie i na Pradze, w czorJjct rzeniósł się do wieczno­
ści. Pogrążeni w  s m u tk u :  Zona, Dzieci i W nuki,  za- 
praszaią Przyiaciół i Znaiomych na exporlację zw łok  
Jego  z dolnego Kościoła Sgo K rzxza na smętarz Po­
wązkowski,  iu tro  o godzinie 5 tej po po łudniu ,  
f-, / ^ 3!'j' inna K ra jkow ska , zm arła onegdaj. Stroskane 
Górki wraz z Synem nieobecnym , zapraszają P rz y ja ­
c ió ł  n aesportac ję  zw łok  odbyć się maiącą dziś o godz: 5 
z  kaplicy X X. R eform atów  na smę: Powązko:.

\Y dniu 30 Maja ( I I  Czerwca) r .b .  wffl. Warszawie, 
złożone zosta ły  na w ieczn y  spoczynek na smętarzu 
ęreko-R oss:  w Woli,  zwłoki ś.p. L u b o w S tępkow skiej, 
Zony Radcy Rządu Gub: Augustows:,  zm arłej w 3Sm
roku życia, po kilkumiesięcznej najdolegliwszej sła 
bości. Zgłębiać odwieczne wyroki przeznaczenia,.nie 
nasze iest dzieło; ale co moment ubolewać nad zmianą 
losów K rew nych , P rzy iac ió ł  i Znaiomy. h, i płakać 
nad ich przedwczesnym  zgonem, to iest udział cz ło­
wieka. O iak niedawno widzieliśmy Dom len pełen  ra ­
dości i szczęścia, a teraz widzimy tylko serca s t ro ­
skanej tej familji pokry te  wieczną żał. bą Nieubłaga­
na śmierć przecięła nasamprzód pasmo dni, po kilko- 
mlesięcznej słabości, wziętej na kurację do domu IGto- 
letniej Coik,, Uczennicy In s ty tu tu  Alexandryńskie«ro 
pochowanej w Woli d. 14go Stycznia r. b. W  kwiecie 
wieku, pięknej postaci, pełna życia i nadziei, znikła 
iak roza mroźnym owiana wiatrem. Zaledwie b ły sn ę ­
ł a  wdziękami i przymiotami serca i duszy ,  zaledwie 
lej oko świat poznawać zaczęło, p rzeszła na łnn„  
P R Z E D W IE C Z N E G O , aby tam doznawać prawdzK 
w ego szczęścia. Najtroskliwsze pielęgnowanie przez 
najczulszą Matkę i silne starania Lekarzy, nie zdoła­
ły  odwrócić tego ciosu, i tak najpiękniejsze nadzieie 
zbyt prędko uniosła do grobu ,  z którego nie wywołała

ią rozpaczająca Rodzina, a nową A y ttakbo lesD ą  strat? 
poniosła, p r /e z  zgon ś. p. L  ;bow Stępkow skiej, która 
zupełn ie  oddawszy się domowi i poświęciwszy się dla 
dzieci, oddała im swe myśli, uczucia, wszystkie siły? 
ca łe  sw e życie aż do ostatniego tch .ienia, bo będąc 
zbyt tkliwem obdarzona ser em, miłość macierzyńska 
s ta ła  się w niej namiętnością; a śmierć tej Córki obok 
której teraz Spoczywa, zadała iej ten cios śmiertelny* 
gdyż  od tego dnia okropnego, skruszone boleścią J ej 
serce bić ustaw ało  i pomimo najusilniejszych starań* 
aby uratować tak drogą Zonę i Matkę, nie szczędzono 
niczego, chwytano się wszystkich źródeł,  lecz wszyst­
ko by ło  na próżno!! Przedwczesny ten zgon tak godnej 
osoby, ciężki zadał cios pozostałej Rodzinie, przeraził  
P rzy iac ió ł i obudził  żal w znaiomy ch; czczona odM?" 
za, wielbiona od dzieci, zaszczycona prawdziwym sza­
cunkiem tych co Ją bliżej znali, bo ś. p. L. Stępkow- 
ska  nie zbaczała nigdy z drogi cnoty iaką sobie w ca- 
łe m  życiu ob ra ła ;  a dzień każdy b y ł  powtarzaniem 
wszystkich cnotliwych dni całego Jej życia, które za­
kończyła w objęciach nadobnej swej C órk i ,  co iak 
Anioł z Nieba pielęgnowała i pocieszała swą uwielbia­
ną Matkę. Mąż nie znajduiąc się w VYrarszawie, nie 
m óg ł  ostatnich swych s t . i a ń  poświęcić , i zaledwie 
na kilka godzin przed pochowaniem drogich szczątek 
p rz y b y ł  do W arszawy. Widziałem ciężką boleść J e ­
go ,  ięk i udręczenia Córki i p łacz trojga mały ch dzie­
ci; lecz opisać ich rozpacz to zbyt trudno! O braził­
bym te święte uczucia natury .  Szczęśliwa! stanęłaś 
iuż przed Tronem  N AJW YŻSZEGO dla odebrania na­
grody  za niezachwiąne T w e cnoty! lecz tu , pogrąży­
łaś  w największym smutku Rodzinę i Przyiaciół. I tak, 
widzimy razem, dwie świeże m ogiły ,  k tó re  napomną 
potomności,  iak miłość macierzyńska by ła  wielką! P o ­
kój tym drogim popiołom, które nieiedna łza przyja­
źni skropi z najszczerstem westchnieniem!— S . 31.

O uży tku  m ą k i z ka rto fli nadpsulych w ziem i za ­
kopanych. \ \  r. b. we wsi B ąkow ej, w Pcie Opato­
wskim, Gub: Radom:, po przypadkowem rozkopaniu 
d o łu ,  k tó ry  przed ośmiu laty zupełnie b y ł  zasypany 
z psuiącemi się kartoflami, znaleziono teraz kartofle te 
zeschłe , i w ew nątrz  białą mączkę zbitą zawierające. 
Z mączki tej, po op łukaniu  iej w wodzie, zarobione 
kluski b y ły  smaczne, a z dodatkiem żytniej mąki wy- 
pieczony z niej ch leb ,  okazał się poży wnym. Miesz­
kańcy okolicznych wiosek potrzebuiący chleba, do­
wiedziawszy się o takowem odkryciu ,  zaczęli odgrze-  
byw ać pod. bne doły kartoflane od lat 4eh, 8 i 20 za­
sypane, i znajdowali w nich równie uży teczną mączkę 
wyiąwszy d o łu  od 20 lat zasypanego z kartoflami , 
k tórych  mączka niemogła być opłukaną. Handlarze 
zakupywali mączkę tę do uży tku  technicznego, p ła -
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eąc za korzec po rs. 5 k. 25. Nadesłane do Komisji R.
S. W.  i D. przez Gubernatora Cyw: Radom*: p raby  
takich kartofli, z różnych miejsc pochodzące,  przy d o ­
chodzeniu ich przez Radę Lekarską i dopełnieniu z n i ­
mi prob chemieznyib ,  okazały się wszystkie własno­
ści czystego krochmalu ; dlatego też Rada Lekarska 
wyrzek ła ,  że mączka otrzy inana z kartofli nadpsutych,  
k tóre przez d ługi  przeciąg czasu t rzymane by ły  w do­
łach zupełnie zasypany ci;, po iej oczyszczeniu i w y ­
p łukaniu wodą zimną,  nie zawiera nic zdrowiu szko­
dliwego, i ma iednakowe własności z mączką otpzypiy- 
waną sztucznie z kartofli zdrowych.  Przy wykopywa­
niu atoli k a r t  fli takich, i robieniu z nich mączki,  nastę­
pujące zaihowac wypada ostrożności:  1) Nie należy 
przedsiębrać odgrzebywania zasypanych od dawna 
dołów kartoflanych raptów nie i wy doby w ać z nich kar ­
tofle od razu,  lecz wykonywać  to trzeba zwolna w a r ­
s twami,  aby w miejsce wyziewów zdrowiu szkodli­
wych,  dostało się do dołów takich atmosferyczne po­
wiet rze.  2) Wydoby te kartofle oczyścić trzeba z ł u ­
piny,  ziemi, piasku, i innych obcych cząstek , i połaś 
w stosownem naczyniu nie wielką ilością zimnej wody 
*żeby się w niej tylko zanurzy ły ,  potem rozmiękcza­
ne b r y łk i ,  rozgnieść na jednostajną ni-.ssę i rozrobić 
większą ilością wody; nareszcie mieszaninie dozwolić 
by odstała się i zlać z niej wodę. Działanie to powta­
rzać należy dopóki woda nie przestanie farbować się 
i nabierać woni nieprzy iemnej, następnie zaś mączkę 
wysuszyć i zachować do użytku.  Powyższe odkrycie 
Komisja R.S.W.  i I), podaje do wiadomości powszech­
nej,  aby na przyszłość psuiących się kartofli nie nisz­
czono, lecz ie zakopywano w ziemię należycie na 2,
3 i n a w e t  4 lata, przeznaczając na ten cel g r uu t  pias- 
czysty,  wzniesiony i zachowuiąc  przy zakopywaniu 
tę szczególnie ostrożność,  aby przystęp  powietrza at- 
łnosferyc /uego by ł  p r ze rwa ny ,  celem zapobieżenia 
dalszemu gniciu kartofli. Nadto,  poleeonem zostało 
władzom policyjnym, a szczególniej Lekarskim,  aby 
czuwały  nad dopełnieniem wskazanych tu ostrożno­
ści i donosiły Komisji Rz: S. W.  i 1). o wszelkich w tej 
mierze spostrzeżeniach i wypadkach doświadczeń, c e ­
lem uczy nienia rzecz tę ieszcze użyteczniejszą w p rzy­
szłoś- i.

Z powodu przedsięwziętej reparacji  b ruku ,  ulica 
Krakowskie Przedni: od ulicy Bednarskiej aż do statui 
N. PANNY, zamkniętą została. Przeiazd zatem odby­
wać się ma ulicą Bednarską obok Dobroczynności.

Dwa tomy Powieści p- t. P ora n ki  i W ieczory  p. 
Paulinę z L. W ilkońską , nakładem księgarza G. Sen-  
n tw a ld a , wyszły  z pod prassy drukarskiej  Józ: U n­
ger, i są 'do nabycia po zł.  10 we wszy stkich księgar ­
niach Warszaw: .  Nie tylko piękne opracowanie,  ale

myśl  wy ższa i dążność zaw sze moralna,  są przymiota­
mi ccchuiącemi wszystkie pisma tej Autoiki.

Wczoraj  złożono w Red: Kur j r r a  na odbudowanie 
Rapliczki BOGA-RODZ1CY w Studziennicznej ,  Bezi­
miennie zł.  2.

Od dnia 21 Czerwca d j 21 Lipca, gdy słońce w  kon ­
stelacji R a k a , to iest od przesilenia duia z nocą, i iak 
powszechnie mniemaią,  gdy pszenica kwitnąć zaczy­
na, raki  bywaią najlepsze,  dla tego teraz niebrakuie 
ich po wszystkich Warszawskich ogródkach,  r es tau­
racjach i t rakt jerniach.  Widać z t ąd ,  że w tym czasie 
r ak niebieski między gwiazdami z rakiem ziemskim 
między Ludźmi, maią iakąś sympat ję  do siebie. Potem 
raki tracą s t arąskorupę i i nnąświeżą porastaią,  wtedv 
chowaią się w głębokich norach,  są miękkie,  słabe,  ó- 
ciężałe i do jedzenia niezdatne.  Ut rzymuią niektórzy,  
że niedostatek żywności  i konieczna potrzeba przywio­
dła ludzi do używania raków na pokarm. -Ńajpierw.si 
Fenicjanie zaczęli ieść mięso z nóg raków morskich,  
Grecy brzydzili się tym owadem i nazwą iego ozna­
czy {i chorobę,  Rzymianie zaś uważali  raki za na jwy­
borniejszy przysmak i zwyk le  piikli  ie w zarzewiu,  
w e d łu g  podania W irg il iu s z a : »rubentes ure fo to  
cancros."  Stawianie od niepamiętnych czasów r a ­
ki iedli i zdaie się: ze także ie piekli, i s b o t e m  prze ­
konywa przys łowie :  »upiep ra ka ,"  biedy kto za ru­
mieni się ze wsty du; ponieważ rak oparzony staie się 
czerwony iak węgiel lub karmazyn.  Zyie w naszych 
małych  rzekach,  ieziorach, staw’ach i stcumieni;.ch< 
p ł y w a  nader  prędko przy ziemi, popy.chaiąc się prze- 
dniemi nogamiczyl i  nożycami,  któremi zdobycz c h w y ­
ta do pożywienia,  w wodzie zawsze tyłem umyka ,  na 
ląd przodem zwolna wychodzi,  gdy iest rosa na t r a ­
wie; przestraszony nie Uaci czasu na obrót,  ale zręcz­
nie ty ł em ucieka do w ody ;  nadzwyczajnie lęka się h u ­
ku dział  i g rz m itu nie lubi. W  iegi  g łowie  nad ocza­
mi, znajduią się dwa białe kamyki,  które dawniej  mia­
ły być u/.ywane iako lekar stwo na zapruszenie oka. 
Mniemaią,  że rakiem nasycić się niemożna,  ieśli ie- 
dnym,  na to zgadzamy się zupełnie;  lecz okop ie  du­
żych raków,  tak mówić niewypada.  Smak raka nie 
iest najwyśmieni tszym,  i podobno w tym względzie 
iest zdanie: » T y le  sm aku  ile w  raku ."  Zupa, czylf 
raczej polewka rakowa dobrze i.doskonale sporządzo­
na,  iest smaczniejszą i pożywniejszą,  niżeli same raki.

Księgarnia S. II. M erzba tha  przy ulicy Miodowęj 
N r  48 odebrała 18, 19 i 20 numer  perj dycznego 
pisma p. t.: M elod isJier Jugendschatz, pizez Karola 
C zerny  w Wiedniu wydany;  całoroczna prenumerata 
na 52 a rk uszy  czyli numerów,  wynosi zł. 18. _ >

Nie omyliliśmy się twierdząc,  i e  sąsiednia kolei *e- 
laznei ulica M arsza łkow ska , niebawem wzniesie się

(*)
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w zabudowaniach. Już dziś ustawiono rusztowania na 
budowanie kamienic przy tej ulicy. Jedna z nich bę­
dzie na rogu ulir Chm ielnej, a druga na rogu Z łotej.

(Art: nad:) Odezwa do M f-ów  doświadczonych.—  
25 lat u p ływ a ,  iak przesiedlając się do tutejszego 
kraiu, rzekłem do moiej towarzyszki życia: »Zono, 
mnie chcę się zbogacić!” Lu)>a połow ica, która iak mi 
wówczas wspomniała, wszystkie dzieła znakomitszych 
Filozofów odstworzenia świata przeczytała, odpowie­
działa na to : iż niechce żadnego bogactwa i pragnie 
t \  lko zyć  w cichości i  poprzestaw ać na swoiem. Po- 
jnimo tego iednak, wziąłem się do pracy; interesa po­
szły dobrze,dorobiliśmy się maiąteezku,dzieci dorosły, 
i maią iuż los swój zapewniony, żonka przecież moia, 
niezdołała dotąd osiągnąć celu, by mogła zyć  w  cicho­
ści i poprzestaw ać na swoiem ; zawsze czegoś więcej' 
pragnie, ciągle wzdycha, poziewa, zrzędzi, narzeka; 
czego gdy iuż trudno znosie, zwłaszcza w terainiej 
szej porze czasu, W której dnie będąc często niepo- 
godne, żadnym sposobem niepozwalaią popełniać choć 
na parę godzin dezercji, zniewolony zostałem za pośre­
dnictwem Kurjera upraszać was przezacni i dobrodu­
szni mężowie, o udzielenie mi rsdy na doświadczeniu 
opariej, czyli rzeczywiście i iak dalece można przy­
wieść do tego stanu kobietę, by mogła zyć w  cichości 
i  poprzestaw ać na swoi'cm? — H erm enegild  Cier- 
pticki.

E isele und B e isd e  S pru n ge, Polka najnowsza 
Straussa, grywana u wód mineralnych w ogrodach 
Saskim i Krasińskim, wyszła nakładem składu nut 
muzycznych Ig: Binkowskiego  przy rogu ulic Miodo­
wej i Senatorskiej;, cena zł. 1.

Przy ul: Nowy Świat pod Nr. 1245, w pałacu JW. 
Jlr. Z am ojsk iego , otworzony został H andel że la ­
zny, który poleca się Szano: Publiczności i PP. Maj­
strom wszelkich Rękodzielni, rozmaitemi Narzędziami 
żelazncmi istalowemi, sprzedaiąc takowe po cenach u- 
miarkowanych. — Tamże przyjmuią się do złocenia i 
srebrzenia sposobem galwanicznym wszelkie wyroby 
metalowe, brązowe i galanteryjne w kamienie i szkło 
oprawne, których dotąd niemożność była złocić, lub 
srebrzyć. £a dokładność i punktualność zamówionych 
obstalunków, zaręcza s ię .— P. Fruhboes.

Marcin Skaw iński Patron T rybunału  Cywilnego 
w Warszawie, przeniósł swe mieszkanie na Nowe-Mia- 
sto pod Nr. 335, do domu P. Stamirowskiej na 2 pią- 
tro, i o tern strony interesowane zawiadamia.

Kr«iąc bochenek cbleba przy obiedzie, nieiednemu 
m>’że przyszło na myśl wiedzieć, z kąd przyszedł wy­
raz bochenek. Wyraz ten niewątpliwie zdaie się po 
chodzić od Boh, albo bog. S ta w ia n ie  pogańscy na 
ofiary, dawali bogom placki okrągłego kształtu ,

i z tąd to zapewne chleb tak okrągło wyrobiony, 
że zbliża się do półkuli, i zwie się po dziś dzień bo­
chenkiem.

W' najmniejszej kropli wody przez M ikroskop  mo- 
żna widzieć mnóstwo żyiących robaków, w postaci 
wężów, krokodylów i zwinny ch rybek. Przeto pewny 
Warszawski rzemieślnik, któremu Zon a często wyrzu­
cała z gniewem: że pije za wiele wódki, dowodząc J 
przekonywaiąc g o ,  iż woda do picia iest najlepszą | 
najzdrowszą, poprowadził ią z sobą zeszłej Niedziel1 
po południu na S u ch y/as, gdzie obok kawiarni oka- k 
znią się różne najdrobniejsze przedmioty powiększane 
w Mikroskopie, a spostrzegłszy żywe robaki w kropi' 
czystej wody, zawołał wśród obecnych: »Patrzaj te­
raz, i przekonaj się sama moia żono! iak zamiast wódki 
mogę pić wodę, kiedy w niej tak wiele szpetnego ro­
bactwa, i obrzydliwych potworów , że aź strach pa­
trzeć, i zimny dreszcz Człowieka przejmuie.”

Pan Nowak  Krawiec, mieszkaiący na Krak:-Przedm: 
Nro 430, robił nam Salopy, Burnusy, Suknie i Szla­
froki; z roboty eleganckiej, dokładnej, trafnej do ta- 
lji, byłyśmy zupełnie kotente, i za cenę umiarkowa* 
ną; dodaiem, że bez żadnych przymierzali, od razu 
nam ślicznie robotę odniósł; iest to wydoskonalony 
Krawiec. — W ojczyńska  i Cwiczynowa.

Ostatnia poczta Londyńska, przyniosła wiadomość 
łe  pszenica  podniosła się w cenie o 3 szelin: na kwar- 
terze.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 7 k. 1 (z ł .46g . 22). 
Pszenicy rs. 7 k. 55 (zł. 50 gr. 10). Jęczm: rs. 3k. 89 
(zł. 25 gr. 10). Owsu rs. 2k. 12 (zł. 14 gr. 4). Siana 
fura iedno-konna od rs .2  do rs. 2 k. 85 (od zł. 13r/3 do 
zł. 19); paro-konna od rs. 3 do rs. 7 k. 50 (od zł. 20 do 
zł. 59). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 k. 5 do rs. 1 
k. 80 (od zł. 7 do zł. 12). W ó ł dobry od rs. 35 do rs.
59 k. 40 (od zł. 240 do zł. 396), średni od rs. 27 k. 90 ) 
do rs. 35 (od zł. 186 do zł. 233 gr. 10), lichy od rs. 21 
k. 60 do rs. 27(od zł. 144 do zł. 180). Kartofli korzec 
rs. 1 k. 72 (zł. 11 gr. 14). Okowity garniec rs. 1 k. 40 
(zł. 9 g. 10); Szumówki kop. 84 (zł. 5 gr. 18.)— Spro­
wadzono onegdaj na targ Pragski z Cesarstwa Ross:, 
przez tutejszych Kupców: wołów sztuk 267,z różnych 
miejsc Królestwa 168; ogółem wołów sztuk 435, wie­
przy 447, cielątl437, baranów 967; z tych zakupili rz.e- 
źnicy tutejsi na konsumcję miasta, wołów sztuk 356, 
wieprzy 384, cielęta wszystkie, baranów 844. (G.P.)

W  ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 10 do 16 b m. 
przybyło do W a rsza w y  i wyiechało z niej, koleią 
ielazną  osób 5,607. Od Igo Stycznia do 9go Lipca 
r. b. przyiechało i wyiechało osób 96,367. Razem 
osób 101,974.
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Wczoraj w Wielkim T eatrze  p rzy w o ła n i : po T a ra -  
banie, J Panna B urchard t i JP .  Żółkow ski; Tenże po1 
W endecie. W czasie T a ń c u ,  JPani Turczynowiczo- 
w a  2-kroć i JP. Alex: Tarnow ski.

Z  Ciechocinka 10 L ipca. —  O J dawnych czasów 
Ciechocinek b y ł  znany ze swoich wód źródlanych 
s łonych, obfitujących w Jodynę i Brom , tak sku tecz­
nych w wielu cierpieniach iako środek lekarski. Uząd 
Pruski na początku tego wieku, kazał tu robić poszu­
kiwania soli kamiennej w przy leg łych  górach liaciąż- 
skich, czego dopełn ia ł  sławny H um boldt. Za czasów 
Xięztwa W arszawskiego, gdy Ciechocinek należał do 
dóbr Marszałka S u i ta , które dostał iako donację, ad­
ministracja iego chciała zakładać kąpiele, ale ówcze­
sne czasy woienne nie pozwoliły  tego proiektu dopro­
wadzić do sk u tk u ;  dopiero w roku  1829, kiedy Cie­
chocinek s ta ł się własnością Rządu, Córki ówczesnego 
Ministra Skarbu Xcia Lubeckiego , p rz y b y ły  tu  na 
ku rac ję ,  i doznały dobroczynnych skutków wód Cie­
chocińskich; naówczas polecił Minister, aby dla próby 
p rzy  oberzv urządzono 8 łazienek dla publicznego 
u ż y tk u ;  od'tąd s taw ały  się coraz głośniejsze wody 
Ciechocińskie, do któryc h Publiczność w każdym roku 
coraz liczniej zbierać się zaczęła dla poratowania zdro­
wia. W  r. 1840, Bank Polski kazał urządzić przy  sa­
mem źródle do picia, w osobnem zabudowaniu ,  5 ł a ­
zienek i łaźnię parową, mocniejszego gatunku  solanki,

fdyż 4ro-procentow'ej,  a pierwsze są tylko l 1/2 ) * od­
ął na użytek  publiczny. W  r. 1844 , N. PAŃ raczy ł 

darować 12.000 rs , aby urządzić i ozdobić kąpiele 
w Ciechocinku. Z tego to funduszu zostały w ym uro­
wane łazienki ozdobne, które będą mieściły 14 wanien. 
W  dniu 4 b. m. szanowny X. B en ja m in  P rowincjał 
X X . Kapucynów, w obec zebranych Gości i W ładzy  
miejscowej lekarskiej, dope łn i ł  obrzędu poświęcenia 
tego grnaehu, wzniesionego wspaniałością N. PANA 
dla cierpiącej ludzkości. Po skończonym obrzędzie, 
szukaiący polepszenia zdrowia, natychmiast zaięli wan­
ny. Ciechocinek od Igo  b. m. zaczyna się ożywiać; iuż 
p rzy b y ło  około 100 familji używać kuracji. O J  d. 3go 
b. m. mamy tu  tow arzystwo sceniczne Pana Gawęc­
kiego, które przedstawia małe sztuczki w umyślnie na 
to wystawionej szopie, nazwanej Teatrem . Ale co iest 
nowością dla Ciechocinka, to-to, że w antraktach by- 
waią wykonywane tajice baletowe przez Pannę Sere-  
dyńskę, i iużeśmy widzieli solo Szae i Kac^ucię.^ P u ­
bliczność dosyć licznie zgromadza się, tylko niewierny 
czy to d łu g o  będzie. Unia dzisiejszego p rzy b y ł  tu  
zM ary m o n tu  P rofesor  Jastrzębowski w towarzystwie 
14tu uczniów, k tórzy odbywaią podróż naukową pie­
szo po kraiu. Miło iest patrzyć na to przysz łe  poko­
lenie Agronomów z tłumoczkaini na plecach, pod p rze ­

wodnictwem swego szanownego Profesora. Dziś o- 
puszczaią Ciechocinek, udaiąc się przez Kalisz w oko­
lice Sandomierskie.

Prowadząc Zakład wyrobów R ękaw iczn iczyek , 
w mieście gubernialnem L u b lin ie , miałem zaszczyt 
posiadać zaufanie tegoż miasta i okoliczny*, h mieszkań­
c ó w ,  z ty tu łu  posiadania doborowych i w najśw ież­
szym guście towarów, oraz z najakuratniejszego w y ­
kończania i po cenie bardzo umiarkowanej zamawia­
nych u mnie przedmiotów. Obecnie tenże Zsk ład  p rze ­
prowadziwszy do miasta Kielc, i umieściwszy go w do­
mu W  W . N ow ińskich  pod Nr. 23.4 w R y n k u ,  mam 
honor polecić się łaskaw ym  względom JW . i W  W. O* 
bywaleli i Szano: okolic tych  Publiczności, zapewnia- 
iąc że obok możności dostania go tow ych  wszelkich 
w yrobów  rękawiezniczych, p rzy jm uią  się obstalunki, 
które z pdśpiechem i dokładnością po cenie zw yczaj­
nej będą uskuteczuiane. —  M. L atom skt.

Dla uzupełnienia zamieszczonej wiadomości w K ur-  
jerze Nr. 181 o okropnem zabójstwie ogłoszonem 
w K rakow ie, iest wiadomość: że zbrodniarz k tó r y  
w BossuLowie spe łn ił  to morderstwo, uięty zos ta ł  we 
wsi Łuczycach, o milę od miejsca spełnionej zb ro d n i ,  
p r z e z  włościanina tamecznego. Zbrodniarz ten pocho­
dzi z Galicji; imie iego W aw rzyn iec ;  odesłany został 
władzom Austrjackim.

Z  T y jiisu , 31 M aja  ( VIC zerw ca ).—  Donoszą z Go- 
r i ,  że szarańcza, która w roku  zeszłym kraj tutejszy 
nawiedziła, tyle pozostawiła zarodków, iż tej wiosny, 
razem ze wschodząoem zbożem, pola okryte  zos ta ły  
w y lęg łą  szarańczą; środki przez Rząd przepisane c e ­
lem iej wytępienia,chociaż przy  spółdziałauiu zwierz­
chności miejscowej znacznie sku tkow ały ,  w porów na­
niu atoli z mnóstwem zjawionej tu  szarańczy, ilość w y ­
tępionej nie okazała się być znaczną. Okol czność ta 
wielki miała w p ły w  na mieszkańców tu te jszych.  J e ­
dna tylko św ię ta \4  iara w miłosierdziu B o ż e m  pokrzepia 
ieszcze ich duch upad ły  i zmniejsza trw ogę na w spo­
mnienie, że ze spustoszeniem pól, g łó d  zagraża. W  ta- 
kiem położeniu, lud i D uchowieństw o uciekli się do 
wody ze źród ła  Śgo J a k ó b a .  Dnia lS goM aja ,  wodę tę 
przywieziono, i r a z e m z n ią  z jaw iły  się niezliczone s ta ­
da ptaków ta rb i. D uchow ieństwo Ormiańskie, odpra­
wiwszy m od ły  dziękczynne w Soborze  o godz: l i t e j  
z rana, wyszło  uroczyście w procesji przez miasto, dła 
przyięcia wody, zostawionej za rogatkami, u Kapłana 
Ter-S liepanow a . Z tamtąd niesiono ią pod baldachi­
mem, w naczyniu. Natłok ludu różnych stanów i wy­
znań b y ł  tak wielki,  że po wszystkich ulicach i jdicz- 
kach, w k ierunku  od Soboru Ormiańskiego, proznoby 
kto  us iłow a ł przejść na drugą stronę. W tymże czasre, 
kilka stad ptaków, nie lękaiąc się t łum u  ludu, p r z e i .



ciało t u i  ponad bsjddChijncm; inne zaś k r ąż y ły  nad 
nim przez kilka sekund.  Wszyscy którzy byli świad­
kami t ego cudów ego pociągu ptaków,  z rozrzewnie­
niem wznieśli oczy ku Niebu,  i na twarzy każdego wi 
dać by ło  przejście z z. .dziw ieuia do nu zachwianej  wia­
ry  ibłagauia,  zanoszonego do Pana BOGA. Nie u p ł y ­
nę ły  ieszcze dwa doi,  a iuż wiarogodne opowiadania 
zaczęły potwierdzać w icsci o wy tępię.nu szarańczy 
w wielu mie jscach ; różnią się tylko opowiadaiąoy 
względem sposobu,  iakim wytępiaią ptaki te szarań­
czę; ale i to nas iuż nie dziwi, po tem, cośmy wczoraj  
widzieli.  Po  dziwie wczorajszym który rozniósł się 

' 'p rędko  po ca łym powiecie,  wielu k a p ł a n ó w  wiej­
skich ze starszyzna przybyli  do G ori, dla dostania 
przywiezionej  tu wody. Jakim ogólnym skończy się 
rezul ta t em zjawisko tu ptaków świę tych? Jeżeli je­
dnak szarrń za wytępioną będzie nawet  w połowie te­
go,  ile iej zostało po wy niszeniu środkami ludzkieuii,  
iuż i to będzie wielkiem dobrodziejstwem za które 
zawsze wznoszone będą dziękczynne do N A JW Y Ż ­
SZEGO modły.

A n g lja .  — 7go b. m. danem by ło  w ogrodzie uni- 
wersy tcckim w K e tn b r y n ,  śniadanie dla 5 do fi,0pQ 
osób; k ró lowa  ukazała się z Xię< fi m f fa ld tm a r e m  
pruskim V\ ieczorem rodzina k rólewska  w ró i ł a k o -  
leią żelazną do L o n d yn u . —  X i ę  W a ld e m a r  pruski 
p r zed  wyiazdem, znajdować się będzie na rewji w H y  
d ep a rku  i na manewrach ar tyler j i  w W o o lw id .u ■ —  
J.  C. W.  W ielki Xżę K o n s t a n t y ,  6go b m. zwiedzi ł  
1Wanszester; zamyśla Ukże udać się do Szkocji —  
K rolowa wkró tce  ma statkiem W ik to r  ja  i A lbert 
zw iedzić całe  zachodnie brzegi Anglji,  Szkorj i ,  w y ­
spy Orknejskie,  Szetlandi kie, Ilebry dzkie i około brze 
gów  v schodmch w ró c ić .—  7go b m. w nocy burza 
niepamiętna nawiedzi ła L o n d yn ; w G reenw icz w sku­
t ek uderzenia piorunu,  l  i d n n ó w  spłonęl i  ; w L o n ­
d yn ie  także sp łonę ło  zabudowanie od pióru-.u.

F ra n c ja .— P. 1'este z ł o ży ł  godność Para i urząd 
Prezesa Sądu kasacyjnego.— Dyrek to r  lazaretu w Gro  
l ie lu  obwiniony iest o przywłaszczenie sobie własno­
ści skarbowej  — Dzienniki opozye \ jne  powstają prze­
ciw t e m u ,  iż Xżę M ąpansje  w czasie obecnej tlroży- 
zny,  w yp ra w i ł  festyn w H  in sen . —  Xżę O m al w e ta -  
sie uczty danej  w swoich dobrach G uise, p r zy rzek ł ,  
z.e ieśli BÓG obdarzy go synem,  przywróci  ty tu ł  Xcia 
G uise. —  1)on Kar.ot z swoią małżonką udaiąc się do 
wód A i x , 30go z. m. przybyli  z G enui do T u ry n u .— 
Gazeta I n ja  rninarchiczna  utr zymuie,  że na granicy 
Ptszp: Rząd zgromadzi  korpus 40,0( 0 ludzi, aby w ra­
zie abdykacji  Królowej Iza b e lli , popierać pretensje 
X żn v  Aląpai sje  do troDu biszp: .—  Na rozkaz Sądu 
Izby Parów,  Sgo b. m. wieczorem aresztowano Jene­

rała K ju b ier , tudzież Panów Tesle  i P arm a n tje . 
Tenże Sąd u z n a ł , że ieśli P. P ela p ra  nie stawi się 
w oznaczonym terminie,  uważany będzie iako zbunto­
wany przeciw p r aw u ;  wszelkie irgo dobra zostaną 
sekwestrowaue,  a w'yrok przeciw niemu zapadnie za­
ocznie.

H iszp a n ja . —  Infant  Don F ranciszek  ieszcze nie 
odjechał ;  mówią,  iż Ministrowie przeciwiaią się za­
ślubinom iego córki  z brygadjerern Portillo .

N iem cy. —  Miejsce uzdrawiające s ławnemi  woda­
mi Aisfng-e/i, iest teraz napełnione znakomitemi os bt-
mi i rodzinami obywatelskiemi z różnych kraiów. Jeb 
Cesarskie Wysoknś i:  Wielki Xiąię CES-tRZEWTCZ 
llossyjski ,  Jego Dostojna Mo łżonka CESARZEWNA,  
tudzież Xiążęta różnych państw Niemieckich,  uż yw a­
ją skutecznego leczenia. Bawią się przyiemnie.  Poseł  
l lossyjski  dał  świetną biesiadę w rocznicę urodzin N. 
C e s a r z a  MIKOŁAJA.  —  W B erlin ie  na posied/e 
niu sejmu pruskiego !fi Czerwca,Kurja t rzech Stanów 
przyję ła  220 głosami przeciw 215,  postanowienie,  u- 
znaiące Żydów za zdolnych do piastowania urzędów.  
Kurja Panów czy li Magnatów nie przyznała im tego 
prawa; obok tego zmodyfikowała proiekt  do prawa,  
pod łpg  którego żydzi ,  iako oddzielna klassa ludności,  
mogliby wybierać  Deputowanych na zgromadzenia 
municy palne, a to żeby niczaebęcać du< ha kasty.  Ku­
rja Panów postanowiła,że Żydzi maią wy bieraćDeputo- 
wanych wspólnie z mieszczanami Chrześcjanami.  W y ­
łączeni są< d tych now ych przy wiltiów Zy dzi w W. X. 
Poznań:,  iako na niższym stopniu oświaty zostaiąoy.

Donoszą z K ra k o u a  14go b. m . :  Wczoraj  roze­
szła się po ca łem mieście pocieszająca wiadomość,  że 
zboże na t a rgu kleparskim nagle i znacznie spadło,  bo 
pszenica z 40 z łotych na 36,  a żyto z 40 na 2S. Uro- 
dzaie znaczą się tak obfite, iakich od niepamiętnych 
czasów n ie by ło .

T u r c ja — W S tam bu le  rozpoczęto budow ę nowego 
t e a t r u . —  Z M ussu lu  donoszą,  i i  B ederhanbej nie 
poddał  się ieszcze,  pomimo i i  Porta ofiarowała mu 
przebaczenie.—  Ośmiu młodych Serbów' z rodzin zna­
komitych p rzyby ło  do S ta m b u łu , na 'wycbowantę  
w szkole G alata  S era i.

f f  ło eh y . —  30go z. m. pierwszy raz nowa papież- 
ka Rada ministerjalna zgromadzoną była pod preze ­
sostwem Kardynała  G izii. X. Ruskoni ma być mia­
nowany Ministrem skarbu.

R ozm aitości.—  W Sztokolmie przy zaczęciu prac 
około nowo buduiącego się nacyonalncgo Muzeum,  od­
k ry to  ży łę  srebra bardzo obfitą. Prace około budowli  
natychmiast  wst rzymano ,  i ustanowioną została Ko­
misja, która ma zrewidować ziemię w  tych miejscach. 
—  Przynajmniej  aby raz Pani For tuna popisała się.
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P rzy  ciągnieniu lotcrji Xięcia Esterhazego, b ierki los 
160,000 złp . w y g ra ła  biedna dziewczynka z Lieben , 
która codziennie mleko do P ra g i czeskiej na przedaż 
przynosiła. —  Stan zdrowia Donizeltego, pomimo róż­
nych zats-ważaiących wieści, coraz polepsza się. W e ­
sołe  i wygodne mieszkanie, które mu Synowiec iego 
A n d rze j Donizetti urządził ,  wywiera bardzo skutecz­
ny w p ły w  na iego zdrowie. Najbardziej on teraz iest 
zadowolony, gdy wieczorem utalentowani Przyjaciele 
wykony waią przy  iego łóżku  wyiątki z opery L inda . 
(Gdyby ten s ław ny  Autor u s ły sza ł  w Warszaw ie iaką 
część tej opery ,m eżeby w yzdrowiał).—  O A lexa n d rze  
D um as  piszą gazety francuzkie hastęputącą anegdo­
tę : Pewien Jegomość podobny próżniakom, którzy 
w iednej minucie więcej pytali zadadzą, niż lOciu roz­
sądnych w godzinę odpowiedzieć potrafią , pozwolił 
sobie Autorowi M onte Christo  zadać kilka pytań  o 
iego drzewie ienealogicZnem. «Pan iesteś Q nartron  
(Syn Mulata), Panie Dumas?” zapytał.  nT ak 'i ts t” od­
powiedział P oeta ,  który  iest tyle rozsądnym , i nie 
wstydzi się swego pochodzenia, które iego powierz­
chowność wydaie.” »A WPana Ojciec?” »Był Mula­
tem.” »A W  Papa Dziadek?” »Był M urzynem ”, odpo­
wie D um as , k tórem u iuź cierpliwości zaczęło brako­
wać. dA m ógłbym  też zapy tać ,  kto b y ł  W Pana P ra ­
dziadek?” »Był M ałpą] k rzy k n ą ł  Dumas z wzrokiem 
pogardy, k tó rym  pytaiącego iak s trżałą  piorunową 
razii.  l a k ,  ta k ,  b y ł  Małpą} m ie drzewo ienealo- 
giczne tam zaczyna się, gdzie kończy się W Pana .” —  
Niedawno chłopiec w Prusach nadreriskieh siedząc na 
po lu ,  p rzy p a try w a ł  się pagureczkow i, k tórego  k re t  
z ziemi w ykopyw ał;  po długiem przyglądaniu się, po­
s t r z e g ł ,  źe mu coś między ziemią zaświeciło się , 
coś niby srebro ;  p rzys tąp ił  więc bliżej, p rzypatru je  
się ,  i widzi talara. Ale nie, nie ieden talar, bo pod nim 
widzi 2go, 3go, 4go, słow em, talary w yras ta ły  z ziemi 
iak kwiaty z kapelusza sztukmistrza Bosko. Natural­
n ie ,  chłopak oszczędził pracy k re tow i,  i zaczął sam 
kopać, a za tę posługę znalazł ani mniej ani więcej 
iak tsOO talarów. Który z skąpców ten skarb  tam za­
k o p a ł ,  ieszcze nie wiadom o.—  Ju ż  prawie uk- liczo­
ne żniwa w południowej Hiszpanji tak by ły  obfite, 
że ludziom brekuie miejsca, aby zboże należycie u lo­
kować m ogły .  Wszystkie doniesienia ztamtąd zgadza 
łą się na to ,  że od woiea Napoleońskich ieszcze nie 
by ło  żniw tak błogosław innych. —  15go Czerwca 
w y b u c h ł  w dzień pożar w Zebehlic, wiosce dwie mile 
od P ra g i czeskiej leżącej. Kiedy zaczęło się palić, 
P'es iednego z tamtejszych gospodarzy, k tó ry  właśnie 
W’ tym czasie znajdował się W'Pradze, w yskoczył z po­
parzoną mordą z płomieni, i pobiegł prosto do Pragi,  
am znab»ił Pana swego na t a r g u ,  zaczął skomlić,*

w y ć ,  szczekać, i nie da ł  P.mu swemu odpoczynku  
tak że ten nareszcie zwrócił  uwagę na n ; - ’

‘ za m m ; ale niestety, iuż znalazł całą wioska 
w pop ie le .—  A/.ąd Francuzki zamyśla założyć w Al­
g ierze lin iw ersiftet tnohom eiański, na czele k tórego  
ma stanąć znajduiący się teraz w Paryżu K a d i Mo/ia- 
m ed S ch a d li. Pew ny  Kraw iec w Paryżu  miał dwie 
szu at y, z k tórych  iedną nażywał' U licą, a d rugą  

.ciem, gi y zaś kto upominał się o resztki s u k n a ,  
licC^wrz01^ * ter ta^ ,n|a ło  wartości,  iż na u-

1K ŁTiVX ..l,k “ —
Cl ■ vł d  do W A R SZA W Y
uhojnack i  Szym: O b y  7 W dli

? b2 " rn  G oM «m id .  Fe  d- I t 'm  c
L u d :  O by :  u i e ń c a ;  J a ź  f i ń s k i  F e l i x  O b ” z W  r  ‘
Kleń, Jan  Nauczy: .  K rólewca; L efew r J ó , - ^  ° T '  
Morawski Henr- CiU* u  • • »» *^UP? z K obrym a;Moraw-s H e n r .  O b y :  z K u p , n , na; P u z y n a  Józ :  b. f’u łk o-  z Gub-
Grodz.e  isk.ej; P .eniążek Henr: Oby: z Clr tehoR P iotrowski A nd- 
O b y iz Ą la r c m o w . ,  I rę b ic k i  Adolf  Oby: z Gub: G rod . ieH .  r £  
goborsk, Jul:  Sekr: Koleg: zW iednia ;  W o ło w sk i  Woje:  Mecenas 
z W ręczy ;  Zdzi towiecki Sew: Prof: z Lublina. (G . P .)

DOarXBgllBSlJLs
W dniu I 4  b. m. iadąc dorożką  N r  30, od roga tek  .freroao'- 

limskiob, Nowym-światem do Sgo K rzyża ,  zginęła  T A B t- 
I i E E S E f i . 1  s reb rna  tulska, w ew nątrz  wyzłacańa. Ł a s k a w y  
Znalazca zechce takową prżynieśe do X X .  Augustjanów, a  
o trzym a przyzw oitą  nagrodę.
I|. «TB| JBłt. J&i J0, JS> a
•e ltlAGA.aH'Sntf HEIIBATY łT

W ojciecha f fn k a rsk tć g o , p rzy  ńl: K rak .-P rzedm : N° 455/« flf 
w domu W . Dobrycza, w prost  Nowego Zjazdu do W i s ł y ’ r  
od lat  kilkunastu istnieiąoy, o trzym ał w tych dniach zna- I 
czny t ranspor t  S I H t t B A T Y  z Molskwy i takową hur tem  ! 

jfi l,a P ud*ft> iakoteź szczegółowo, w paczkach ołowiem wv- 
Lj łożonych,  1 , i y , - fu n to w y c b ,  oplombowanych, po c e - 4 * 
g ^ n a rh  najumiarkowańszych sprZedaie,iako t o : H erbatę  bez n  
J  kwiatu w smaku wy borną ,  po zł. t g  i 13 g. 1 0  za funt; H e r - T .

batę z kwiatem ha zł. 15" i 16 fuql; H erbatę  z kwiatem prze-  I 
“ j dmą na zł. 1S.—  Gatunki zas' wysokie H erba ty  czarnej I 
r |  z kwiatem, s'wlezo otrzymane,  iakoteż H erbatę  Ż ó ł t ą  i 1 
Ej Z ie loną  w różnych gatunkach,  Magazyn rzeczony po zna- I 
*  czme zniżonych cenach sprzedaie ,  to  i e s t : C z a rn a  7 k w i t  i

1  o J  *»• 20, ? ° 4 2  -  funt; Ż ó ł tą  zaś , d  36 do 50 za fm t.
2  Ryczącym sobie na p row m eję ,  M agazyn  wymieniony choó- 
| b y  w dwu-fun owych ilościach, pocztą  sw vm  kosztem,
V  " M i ę k s z ą  akura tnością  odsyłać p rzy rzeka .  1

S » Ir*«»aE* 1 G 0 L 1 ^ S K h  przeniósł  W A R S Z T A T  * Ł t -  
. a . 4 0  p 0 j  {tr 2 0 3 7  p rzy  ulicy Ź ród łow ej;  poleca się

35 a,t-ym w z^ U 0!n Prześwietnej  Publiczności, przyjm uiąe  
wszelkie obstaluuki z akura tuym  wykonaniem takow ych , za 
ceuę najumiarkowaószą .

F O R T E P J A N  mahoniowy z F a b ry k i  Troszla,  
o p ó ł  7ej oktawy, z powodu w yiazdu,  iest do 
sprzedania  za pomierną cenę, p rzy  rogu ulicy 
Brackiej i Jerozolimskie j pod N r  1S81. Wt*~ 

domość na  lm  p ią trze .
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Za połow ę oeny kosz tunhow ej ,  są <10 sprzedania  S Z A I T Y  
sklepowe, iesioimwe, ro zb ie ra ne ,  do każdego handlu zdalne- 
W iadom ość  w Litograf j i  T. R o s i ń s k i e g o  przy ulicy K r a k o w s : -  
Przedm : Nr 369, w d o m u  J  W .  W e r n e r a ,  o b o k  K ościo ła  X X .
B e rn a rd  T i r ó w .  ~  .

E&IC I 1 V 1 4  *2!ESU ^ K  'R A W I E  C  31Ę Z K I ,
p rzen iós ł  pracownię swoią * dawnego mieszkania przy  ulicy 
K ap i tu ln e j ,  na K ra k o w sk ieP rzed m ieś c ie  pod S r  877, do domu 
K a ro la  Milicz Z ło tn ika ,  w pros t  Poczty.

C 3 5 E Ł A ®  Uf H A  profes ji  Szewckiej , znaiący Sfęzką i Dam­
ska  robo tę ,  po trzebnym  iest na P row inc ję ,  w okolicę M. K u ­
tna. Bliższą wiadomość powziąść można w Ilandiu Żelaznym 
p .  A. Zif'glev, p rzy  ulicy Długiej  Nro  557, w pałacu zwanym
P o t k a ń s k b b .

D oniesienie L o tery jne  
X K A N T O R U  J D I W I D S O H I A .

w domu w łasnym  }iod N rem  453 p rzy  u licy  Senatorskiej- 
W y g ra n o  w otej klassie 69lej  L o te r j i :

Da N r  17^239 Rsr:  1,500 czyli  Z łp .  1 0 , 0 0 0 .
3,268 

22,756 
2,514 

20,687 
4,5 13 

20,684

400
400
300
300
100
100 .

w mniejszych w y g r :  Rsr .  7,500

£ , J i « < 3  gr .  20. 
S , U « 6  gr .  20-
a  stów  
8  O O O

« « «  gr .  20, 
G O S  gr.  20. 

50 , 000 .

P od N r  785 przy ulicy E lek tora lnej  w domu Sclt legela, iest 
P O K O I K  do naięcia ze s tołem, dla ieduej osoby płci żeńskiej ,
na dnie po prawej ręce, w oficynie przy bramie.

K toby  miał do .zbycia 5 S Z O U O W  m a ła  używanych,  w do­
b ry m  stanie; raczy p rzysłać  adres do D rukarn i  Kurjer.a.
££. JTeJtŁ JiEilłJfiElr), JTHrs, £$■

Osoba rodem F R A N C U Z K A , lat 30 licząca,  posiadaiąra Ja 
4ry ięzyki cudzoziemskie, maiąc po trzebę  udania się do 
P arvza ,  celem ukończenia fumilijuych interesów; życzy t— 

ji przy iąć  obowiązek T O W  A R Z A SZ K I PODRÓŻĄ , przy  j|g 
i  Osobie, k tó raby  w  iak najprędszym czasie w yieżdźa ła  do ^  

ifi wspomnionego Miasta. W iadom ość powziąść można u 
I ,  W łaśc ic ie la  domu Nro 2162 p r z y  ulicy Franciszkańskiej .

w' Ogóle  Rsr.  2 -iż,o 1*0  czyli Z łp .  239,412iS5 gr. 20- 
Ł O S O l ^ ' '  nowych do lszej  k !assy70le j  Lote rj i ,  ca łych i czę ' 

ściowych, w moim K antorze  dostać można. Osoby na prowincji  
zamieszkałe, życzące sobie szczęścia spróbować w moim K anto­
rze ,  raczą swoie zlecenie franko nadesłać, a ia z moiej strony' 
iak najakuratniej  korespondencję  zapewniam.—  J .  D aw idsoln-

K to  ma do sprzedania , iednego lub więcej 
K O N I  iasno-kasztanow atrch ,  ros łych ,  fronto­
wych,  zgłosić się raczy  do I łote lu  W ileńskiego 
pod N er  lazy.

B£ IBS

P rz y  ul: Nowolipie w domu P. Hausbalter  N r  2473, Gstrow.- 
ska  u trzym uiąca  P R A L N I E  Szali tureckich ,  f raucuzkicb, Borde- 
soi,  B a lzaryńów , Materj i  iedw abaych w różnych kolorach ,  K a-  
źm ierkow , i t. p. wyrobów; ma do sprzedania  S Z A L  bia ły ,  g a ­
tunku  praw dziw ego  (Cacheim r de F ra n c e ) ,  k tó ry  wyieźdżaiąca 
osoba zbywa, i bardzo na niego u m i a rko  w an;\ cenę po łoży ła .

W e  wsi Olszowa, mila od M. Krośniewic, iest 
100 M A C IO R  zdrow ych , m łodych, z cienką i wy- 
sadnią wełną;  te obecnie ąnajduią się tamże na 
le tn im  pastwisku. Chęć kupna  raaiący, p o in fo r ­

m ow anym  będzie p rzez  tamecznego Owczarza.
W  domu pod Nrem 614 lit: H % przy  ulicy Niecałej, są do 

sp rzedan ia :  SER W A N T K .A , S T Ó Ł  do kar t ,  STOLIK, o k r ą ­
g ły ,  P U D E Ł K O  od skrzypcy,  wszystko mahoniowe; tudzież 
D Y W A N , S Z A F A  kredensowa, S T Ó Ł  składany iesionowy r.a 
12 osób, S T O Ł Y  kuchenne i t. p. W iadom ość w podw órku  na 
lewo na dole.

Pozosta ła  W d o w a  po ś. p. F iHpie Raczyńskim, u t rzy m u ją ­
cym K AR Y N O C N E , uwiadamia J J W W .  i W W .  O byw ate li ,  
iź  takowe K ary  u trzym uję  i nadal u trzym yw ać  będę.—  Anna 
R a c z y ń s k a ,  przy ulicy K łopo t  pod Nr 2 13 1.

Pan ienka  z M agazynu, posłana  po sprawunki,  dnia 15 b. m. 
idąc  K rako :  Przedm :,  Ogrodem Saskim, za Żelazną Bramę,  
zgu b i ła  P A P IE R E K  10 io-rublowy, i 2 iedno-rub low e, zw ią ­
zane v r ó g  chustki.  U prasza  uczciwego Znalazcę,  aby przez 
w zg ląd  na tej biedny stan i sieroctwo, za. nagrodą  3ch R u ­
bli , resztę łaskaw ie  zwrócić  raczy ł  do M agazynu Mód przy 
ulicy W ie rz b o w e j ,  gdzie b j ł a  dawniej  Kassa  Tea tru  R ozm ai­
tości.

O G R O D N IK  uzdatniony dostatecznie w swoiem 
powołaniu ,  opatrzony  w' chlubne świadectwa, ży- 
ęzy wejść w obowiązek jegoż zawodu. W ia d o ­
mość pod Nrem 454 przy' ul icy K rakow ;-P rzedm :,  

n a  Iszem p ią t r ze  od frontu ,  lub w Piotrkow ie, w nowym domu 
P .  Kamiriskiego.

y  W  Ogrodzie  P . P iskoro& ikU go, przy ul: M arszałkow skie j  
I N° 1754 lit: II, dostać można każdego czasu za mierną cenę

W  I S X I  i C Z E R E Ś S I
w rozmaitych ga tunkach,  prosto z drzewa rwanych.

Es s e s s s s s s s s s s s s s s s s ;
W  domu Nro 1129 przy  ulicy Żelaznej ,  są do naięcia 

każdego czasu, na dole, D W A  L O K A L E ,  iedeu składaiący 
się z 2cli P o k o i ,  z Kuchnią angielską, Stajnią i W ozownią,  
lu b  bez t a k o w y c h ; —  drug i  zaś z iednego Pokoiu  od frontu, 
z oddzielnym wchodem do niego,  z meblami lub bez.

N ow y par te ro w y  D O M  murowany, z Stajniami, 
z O grodem  obszernym f ruk tow ym , iest  z wolnej  r ę ­
ki do sprzedania przy ul icy  P ros te j ,  blisko ulicy Ż e­
laznej pod Nrem 1165 i 6. W iadom ość powziąść mo­

żna codzieri od godz: '12tej do wieczora.
Pod Nrem 1294 p rzy  ulicy N ow y-św iat ,  w o

ficyuie na dole po prawej ręce,  iest  do sprze- 
r  T  dania młoda S U C Z K A ,  z w yże łków  angiel'
»>. kń ł- a , s k i d l .

Dziś rano ciepła stopni 12. WTczoraj  w południe 14.
T E A T R  W I E L K I .  Dziś, iak ogłoszono Linda.
T E A T R  ROZM A I:.  Dziś , przed W eselem w Ojcowie, zamiast 

Przyhylanki, będzie 16ty raz TrefrUś. 9ty raz P rzy iacio łk i.
J u t r o ,  45 1y raz Pewny Jegomość, lszy  raz  Skąpiec zakochany- 
4Sty raz  Jndjana.

I * J 5 I 5 § l ® ł £ S L T T r ł W  T E A T R A L N E  są do wynajmowania 
na W idowiska, u O p tyka  J .  Pik, p rzy  ulicy Miodowej Nr 493.

Ju t ro  w Handlu M alewskiego  przy ulicy Bednarskiej,  na Śnia­
danie : Pieczeń baran ia  i cielęca,  Sztufada, Polędwica ,  Kapłon, 
K aczka,  P o t ra w a ,  Omlet,  K urczę ta ,  Raki,  K a la f jo ry .  —  Obiad 
Z upa  rumiana, Barszcz,  Rosół,  Sztuka mięsa, P o t ra w a ,  Mostki,  k 
P ieczys te ,  Sztufada,  Legumina, K aczka z pieca.

J u t ro  w Handlu W in i Korzeni,  W .  K ołdrasińskiego, przy 
u l :  M i o d o w e j ,  w p r o s t  Sądu Apelłac; ,na Ś N I A D A N I E  iK O L A C J  , 
Comber barani szpikowany, Polędwica z m ł o d ą  kapustą ,  K o ­
t le ty  wołowe, K o t le ty  w ieprzow e z młodemi buraczkami, Kur-  
częta ze śmietaną, i t p-


